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P a l e * t * k a
„M a ły  D zien n ik " p isze o ataku  

kom unistów  na „S tron n ictw o  L u ­
d o w e ":

Podobnych posunięć należy ocze­
kiwać i „  Polsce, a najpoważniejsza 
partie polityczna o charakterze cen­
trowym : Stronnictwo Ludowe „tanie 
się niewątpliwie obiektem usilnej 
akcji „monterów" frontowych zmie­
rzających ku temu, Dy tę or gani za 
cję pozyskać dla swoich zamierzeń.

Fówodcenie frontowej akcji Kom in­
tern t  t, Polsce jeżeli ni* całkowicie 
to jednak w głównej mierze zaiezy 
od pustawy Stronnictwa Ludowego 

Stronnictwo Luaowe dotychczas

Krwawa dyktatura aekistów

S t r a s z l i w e  f a j c n i c e  M o n c a t t y
B. poseł sowiecki w Warszawie wysłannikiem Stalina w Barcelonie?

ty „monterów" odpowiada zdecydo­
wanym: „N ie !"  Jeżeli nadal cnarak 
ter ten utrzyma się- racnuby komin-

w T a W L  M trzym u je  aię w ie - j ,U k f V t e  iV tife |S C e  TZBZi 
lu u ciek in ierów  z H is z p a n ii .! ^ J w*a śn ,e  w M oncadaio bol-
P rzed  kilkom a dniam i poznałem  T 'e^ ''*cc7  Czekteci na sw ó j sposób, 
H iszp an a, który p rzyb ył tu z B a r  ( 7' in *ezrówi an ą  ru ty n ą  m orau ją  po 
celony. Oto, co mi opow iedział, j ludzi.

W  B arce lo n ie  z d n ia  n a  dzień i . _  1 k o k o t ą  w  apecyaflnie zaan-

w o lu cy jn y  K om itet sp raw ied liw o ­
śc i, w  którego sk ła d  w chodzą 

tem u na Poist.< okażą si? tek sairo | p rzed staw icie le  so c ja listó w  z  pod

trsym a się m- :no i na wszelk ie ofpr. tel,ro r sta j e s ;^ k rw aw szy . Re- M iło w an ych  b a ra k ach  zgrom a- 
. < ■ - J  -  ■ dzono w szelkie narzędzie  to rtu r.

M iędzy b arak am i cz ern ie ją  nie­
zgłęb ione ciem ne studnie, k ry ją c e  
w  sobie ta jem n ice  śm ierci. Mon- 
cada nta do sw o je j d yspozycji 40 
wozów c iężaro w ych . W szystk ie  są  
c iąg le  w  rucnu.

P o lo w a n ia  z a cz yn a ją  s ię  od 
6-ej w ieczór. W ysta rcz y  w ted y 
znalezć siię na u licy  bez określo- 
negt ceiu . C te K iśd  z a g a rn ia ją  
w szystk ich  spotkanych.

N iek ied y  p o low an ia  na Iud 2 i 
o d b yw ają  s ię  pod jak im ś h a siem : 
„połów  sp ek u lan tó w " (m ów iąc 
ści śle „k o n trrew o lu c jo n istó w ",

złudne, jak złudna była nadziei a, po 
Konaru. Polski w roku 1920 silą.

N ie  m a  s a m o r z ą d u  

w  s t o l i c y
,,Cza«J‘ w  artyku le  p. t . „Sam o­

rząd  sto licy  —  p o g izeb an y" w y . 
pow iad a n a stęp u jące  u w a g i: 

Wreszcie — jeszczt jeden moment. 
Ustawa o uiw rżeniu województwa 
stołecznego ipiałt być pierwszym 

rokiem do wprowadzenia w Polsce 
samorząci u naj wyż tego stopnia, t. j. 
samorządu wojewódzkiego. Ter. sa 
morząc był przyrzeczony zarównb 
dawną Konstytucja z r. 19 2 1, jak  też 
i nocą, z r. 1935. Cialy szereg ustaw 
specjalnych przewiduje funkcjunowa 
ni* tego samorządu. Z tym parno, 
rządem wypow.adają się teoretycy 
samorządowi (ś. p. prof. Wł. Leopold 
Jaworski, Dr. Wł. Dalbor, Ludwik 0 -  
secki). Aiihieta, eaiu^ządowa „Cza­
su” 1 przyniósł. Di« e g  głosón w tym 
huclra. Wreszc.e jcdnouiyślnie stwier­
dził! potrzebę i pilność załatwienia 
•aj spr „w y — najnowbza sesja Kady 
uct rony Pracy. Warto, by Sejm się 
nat rym zastanowił.

N ad upraw ą tą  z a sta n a w ia ją  
s ię  n a jp rzeróżn ie jsze  czynniki, od 
w ielu, w ie lu  la t,

D z I S  z a  w c z e ś n i e  

n a  z u p e ł n ą  s z a e r o S c
„ K u n s t  P o r a n r y "  odezw ał się 

n a  tem at „F o łic s tro n tu " :
W racająt za i do sprawy kongresu 

ludowców należy przypomnieć, it  
żarów uo Stronnictwo Ludowe jak i 
P P S  parę tygodni temu powzięty 
miedzy innymi uchwalę, zresztą u- 
zgodmoną przez oba t- stronnictwi, 
jasno określającą swój stosuno t  do 
komunizmu 1 głoszącą wojnę 2 bolsze 
wizmeui, O „fołksfroncie" więc mo­
wy być nie może, wiadomo bow.em, 
że termin „fronf ludowy1 ornac.o 
fro rt Btronnictr społeczn.j radyka.- 
iu c t a i  do komunistów włącznie. 
Fwn bez komunistów nie jest „fron 
ten  ludowym", nie jest „Fołksfron- 
tem ", może być tylko f ro r łem demo. 
tcretvcznyn »>ożr być, używając dnw 
uej terminologii sejmowej — „centro 
lewem"

D ziś w P o lsce  jeszcze  zaw cześ- 
ttie p isać  ca łą  p raw d ę i chw alić 
komunizm. N a  dziś n e c h  będzie 
.centrolew " (czem u m e Sanato- 

ltw ? )  i fro r.t dem okratyczny 
N iezależnie od nazw y to ru ją  one 
drogę kom unizm owi

znaku C a b a lle r t , o rto d o k sy jn i ko 
m uniści, a n a ic h iśc i z F .  A . I., 
i trock iśc i z P . O. U . M. zb iera  ob­
f ite  żniwo sw o je j d z ia łaln o ści 
T ro ck ista  —  N ik  w ład a  s tra sz li­
wym w ięzieniem  w  Ro»ellon.

P rz e a  to w ięz ien ie  dniam i i no- 
cam za je żd ż a ją  sam ochody c ię­
żarow e, w yp ełn ion e stłoczonym , 
ja k  byało  na rzeź, tłum em  ludzi. 
Z atrzym ano ich  nocą lub za  d n ia  
w  k tó re jś  z  u lic  baree lo ń sk ien , 
lub w  okolicach m iasta  T-ozimien 
na grom ad a o f ia r , któryc\. nazw i­
ska  n ieznane s ą  w ładzom  w ięzień  
nym , a  im sam ym  niew iadom e są  
ich p rzestęp stw a.

R a z  zam kn.ęci w  w ięzieniu , 
k tóre  zdaleka o m ija ją  m ieszkań­
cy B arce lo n y  je a n o  ty lko  rw yk le  
m ają  w y jśc ie  —  na p lac  -gzek u , 
c ji .

C z e k  i ś c i  w  B a r c e l o n i e
A le  g ło s n a jw a ż n ie jsz y  w e wbzy 

stk ich  sp raw ac h  czerw on ej s to li­
cy  m a ją  m oskiew scy w y s ła n n ic y  
koiu intern  u- Oni k ie ru ją  op raw a, 
mi życia  j  śm ierci so c ja listy c z n e j 
H iszp an ii. I  oni dopiero w p ro w a­
dzili zorgan izow an y te rro r  na 
akalę, p rzyp o m in ającą  czasy  bol­
szew ick ie j re w o lu c ji.

A gen tam i M oskw y

n ie ) , „polow anie  na fasz y stó w " i 
na dezerterów  itd . Z ak ład a  się  
zgóry, że każd y sch w ytan y  pono­
s i ja itąś w inę. W ysiłk i, zm ierza­
ją c e  do stw ierd zen ia  n iew inności 
są  zw ykle bezcelow e.

B ad an ia  p rzep ro w ad zają  młodzi 
m u c ja n c i, p rzygotow an i do sw o­
je j  ro li sędziów  śledczych  ty lko 
pod jed n ym  w zględem  —  sacyzm u 
i żądzy n rw i. B ardzo  często śledz­
tw o p rzep ro w ad za ją  ro sy jsc y  
czekiści, n ie  rozum iejąc  daw a­
nych im  zapow iedzi a s ta w ia ją c  
niezrozum iałe p y tan ia . W  tym  w y 
padku saw 3zo śledztwo kończy się  
na n iekorzyść badanego

S trasz liw e  p o m y łk i
Z ja k ą  lekkom yśln ą bez* rzg.ę<ł- 

ncścią  przeprow adzane są  śledz­
tw a, św iad czy  tak- oto la k t . 

W ydano rozkaz sch w y łanip
którzy o śm ie la li s ię  żąd ać  w y n a - j ro zstrze lan ia  Kom endanta N a v a  - 
grodzenia za sko n fisko w an e m ie- ro . K om endant zb ieg ł do F ia n c j , .

Demonstr; cja niemiecka
p r z s d  p o r t e m  w  B i l b a o

moza stać się początkom nowej m m

p rzed star lc iel S ta lin a  A ntonów  
O w siejcnJto fb . poseł łow iecki w  
W arszaw ie). N a u licach  B a rc e ­
lony p d n o  je s t  kozaków , czeki- 
stów . członKów G PU  D okoła roz, 
brzm iew a ro sy jsk a  m ow a, bol­
szew icy  ro sy jsc y  czu ją  się  ja k  u 
sieb ie, w ięce j jeszcze , c z u ją  się  
jak  w  zdobytej zaw ojow an ej w ła . 
sn e j kolonii,

Om m ają  w p ływ  d ecyd u jący  w  
Kóimtecie obrony, w  k o m isa ria ­
tach  bezpieczeństw a publicznego, 
w p ropagandzie i w m obikza iji. 
Do nich należą n a jle p ie j sytu o w a 
ne w  m ieście  k oszary , kom enda

P a R T Ż , 28. 12 .  Z  dużym  niepo­
kojem  oczekiw ane są  tu  w iado­
m ości o d em o n strac ji f lo ty  nie- 
m iccKiej przed portem  w  B ilb ao , 
W szystk ie  n iem al dzienniki zapo 
w in du ją , iż  p o w ie rz y  s ię  obecnie 
taka sam a d em o n strac ja , ja k a  
m ia ła  m ie jsce  w początkach  kon­
flik tu  h iszp ań sk iego  po incyden­
cie  z okrętem  niem ieckim  „Cam e- 
ru n ’\  P ra s a  spodziew a się , że do 

k ieru je  te j d em o n stracji użyte bęuą okrę­
ty w o jen n e  n iem ieckie, z n a jd u ją ­
ce s ię  na w odach  h iszp ań sk ich , 
ja k  przypom ina „ P a r is  S o ir “  
f lo ta  n iem iecka n a  w odach h isz­
p ańsk ich  «klada s ię  obecnie z 
dw ucb p an cern ików  „D eu tsch - 
la n d "  i „A d m ira ł S c n e e r" , z k rą ­

żow nika „K o e ln "  i dw uch eskatir 
torpedow ców . W iększość p rasy  
p arysk ie j w y ra ż a  n ad zie ję , iż  in ­
cydent c a ły  zostan ie  je d n a k  zlik ­
w id o w an y bez d a lszych  kom piika- 
c y j i że po d em o n strac ji n iem iec­
k ie j przed B ilb ao , w ład ze  m ie j­
scow e w y a a a z ą  z a se k w estro w a ry  
okręt n iem iecki w ra z  »  trzem a 
p asażeram i i ładunkiem , k tóry, 
ja k  donosi p ra sa  p a ry sk a  z B e r  
lina, n ie  m a ch arak teru  m ateria łu  
w ojennego

O tym  je d n a k  w ład ze  śb d e z e  B a r ­
celony nie w ie d z ia ły . W  poszuki­
w an iu  zag in ion ego aresztow ano 
członka T . A . S . P d r a s 'a ,  ponie­
w aż był podobny do kom endanta 
N a v a rro . Z n im  ra z tm  p rzyw .e- 
ziono dc M oncady d w ie kobiety, 
żone i s io strę . N ie  b io rąc  pod 
u w agę  żadnych tłu m aczeń , w szyst 
k ich  tro je  sóraoono.

B ia tu ,  ju a n o w i P e ira sc w i, któ. 
ry  żąd a ł ja k ie jś  s a ty s fa k c ji  za 
strasu !iw ą  pom yłkę, przyrzeczone 
odszkodow ania. A  nocą, k iedy 
spai. w yw leczono go z domu i d la 
„u m k n ię c ia  n iepotrzebnego roz- 
g łu su ”  w okół poprzedniej sp ra w y  
—- zabito.

N ieoczekiw anych , przypad ko­
w i ch  egzek u cji u n ik a ją  ty lko  n ie­
k ied y  kobiety. S ta ją  s ię  po tym  
rupem  żołn ierzy i ż y ją  dotąd, do­
póki ich c ia ła  potrzebne są  czer­
wonem u żołductw u

M i l i o n o w e  m  a s t o  

p o d  o f i r y m  j a r z m e m
Czym  m ożna w ytłu m aczyć, źe 

K ata lo ń cz ycy  r  poddaniem  zno­
szą  d yktatu rę  m oskiew sk ich  na- 
je d ż có w ?

Z ap ew n e n ie  b ra k  im  od w agi, 
b -a k  im  n ato m iast zw yk łe j zdol­
ność: re a k c ji, k tórą  z a b ija ł w  n ich  
system  rząd ów  pop rztd ruch , zmu­
sz a ją c y  ic h  ao p o słu szeń stw a i 
b iern ości. Ż y li w  s ta n ie  zupełne­
go m oralnego ro zb ro jen ia , bez 
m ożności organ izo w an ie  się , ssp ie  
gow ani i zd radzan i, izo low ani od 
re sz ty  H iszp an ii, o k łam yw an i 
p rzes p rasę , przyuczen i w reszcie  
do zupełnej u leg ło śc i.

C a la  m iędzynarodow a z g ra ja  
w yrzutków  w sz ystk ich  k ra jó w , 
w p rzęg n ię ta  w  słu żb ę  K om inter- 
hu i M oskw y rz u c iła  s ię  o * Bar*

file j e s t  tak

N ie  b ra k  je d n a k  rów nież gło- . . ,
, 6 . »  i m

w yp ad ku  ja k ic h ś  n iep rzew id zia­
nych p osun ięć d em o n strac ja  flo ty  
n iem ieck ie j może s ta ć  s ię  zarze­
wiem now ej w o jn y  e u ro p e jsk ie j.

5. p. Helena Rossmanowi
W  dniu 26 b. m. po d łu go le t­

n ie j i c iężk ie j chorobie zm arła  w  
W arszaw ie  ś. p H elen a  R o ssm a - 
now a. żona dzia łacza narodow e­
go, w ybitnego adwolm ta łódzkie- 

i go, później p rezesa  łódzkiego Są-
g łow na, w reszcie  M oncada, od d a. rju O kręgow ego, ostatn io  n o tariu -
lona p 5  km. od B arce lo n y  i s ta  
n o w 'ą c i n a jw ygod n ie jsze  m ie jsce  
do p otajem nych  egzekucji.

Krwawy Urrnr na Wołyniu
Ufaika poficji z bandytami komunistycznym'

O bie kom unistyczne p a rtie  kre I , it jm ow ać E n erg iczn y  pościg  
eow e: K om un istyczn a P a r t ia  Za- za P yrze? ukiem  n ie  d a l dotąd re  
chodu lej B ia ło ru s i i  K o m u n isty­
czna P a r t ia  Zach od nie j U k ra in y  
z d ra d z a ją  w y ra ź n ą  skłonność do 
te rro ru , ś c iś le j *—  do polityczn e­
go bandytyzm u. O statn io  wzm o­
g ła  «ię a k c ja  bandycka kom unis­
tów  n a  W ołyniu . W m ie jscow o­
śc i B u cyn  pow. k ow alsk iego  zn a­
ny d yw ersan t kom unistyczny T. 
T yrzczu k  k ilkak ro tn y  sk ryto b ó j­
ca, z a strz e li! posterunkow go P . 
P . ś. p. Jó z e fa  M arczew sk iego  
w en w ili, g d y  u siło w ał go w yle-

'k a tcc  flęg cd i

B u r z u a z y i j n a  l i t e r a t u r a  

w  R o s j i

CieKuw gm  objaw em  w ż y ­
ciu dzisiejszej R o s ji jesi od­
w ró t od „proletariackiej“ lite­
ra tu ry  i wogóle „ k u ltu r y "  do 
klasycznej k u ltu ry  rosyjskiej, 
fl nawet zachodnio - europej­
s k ie j: tak więc, „G o s izd a t" 
(ce ntralny państw ow y insty­
tut w y d a w n ic zy) opracował 
plan m asow ego w ypuszczenia 
aa ry n e k  w  ■ W 37 J.zie ł P u s z- 
*ina, G o g o la , Le rm o n 'o w a  i 
Turgeniciua, o ra z p rze k ła ­
d ó w , poza b ze k tp ire m , Schil- 
terem M ickiew iczem , B yro ­
nem , habelais, W ikto re m  H U - 
go ta k  „ a rc y b u r żu a z y jty c h “ 
antorow , jak Fla u b e rt. Stend- 
hai , Musset i T w a in . — Jedno

zultatu  We w si H ubin pow . ho- 
rochow skiego kom uniści w yw a ­
b ili n a  p ola  i zam ordow ali gospo 
darza H reh o ra  P ro can a, znane­
go z sym p aty j do u k ra iń sk ich  
n ac jo n alistó w . Je d n eg o  z mordo.* 
ców sch w y ta ł p atro l K . O, P , w  
ch w ili, gd y u siło w ał p rz e jść  g r a ­
nicę . S . R . R. Z  pow . dubieńskie  
go „d staw ion o  do B erezy  tv?ec‘n 
m ieszkańców  za a g ita c je  kom u­
nistyczne - te rro rystycz n ą .

dnie nędzy, obecnie wusm wę  
jego  zw ied k łó  500.000 ludzi.

P o l a k ,  p .  E k r i l c h
Express Poranny z  dn. 

2 $S U ,  opisajgc m ecz ping  
ponaowy w  Londyn ie  m iędzy  
W ęgra m i a reprezentacją  
Światowa z dum ą pódkrśsla, 
se lv skład te j ostatnie) w cho­
dził Polak, niejaki p .....
E  h r  l i c h. ,

Staranie sie, hll wykazać, 
i e  jak największa ilosć Pnia ­
ków  zaznaczyła się czcgiś no 
szerokim  świecie jest m m  

chwalebną, ale W  - Z i f  
prsi hołowyW ać. Przc.cwt, je ­
żeli bedzwm ij anektowali M s  
da znakomitość, to w  końcu  
dow iem y iię  z  „Czerw om aku  
ie  świat zawdzięcza b  z  u >- 
c h a n  A  r u c h dwUfh wCtlcn-

sza, a m atka sa w  H en ryk a  R os- 
m ana, znanego d zia łacza  narodo­
wego.

C órka p o w stau ca  z roku 1868, 
skazanego n a  c iężkie  roboty na 
S yb erii, ju t  z  domu rodzinnego 
w yniosła poczucie obow iązku słu  
żby n arod ow ej. T ym  zasadom  po- 
z o s ta ła  w ie rn a  w  c iągu  całego 
sw ego ż yc ia  B y ła  d z ia łaczk ą  na 
g ru n cie  Łod zi, tego  n a jw ięk szego  
w P o lsce  ośrodka przem ysłow ego, 
gdzie pcka polskim  robotnikiem , 
w  tw a r d e j  i b c Z W ig lę d n e j w alce  
o byt, w  zm ateria lizow an ej a  n a­
rodow ościow o bardzo różnorod­

nej In te lig e n c ji, P o .u cy  n yii go­
spodarczo bardzo słab i, a  ilo ścio­
wo w  znacznej m n ie jszości.

Szczególn ie  w ażną z a s łu g ą  spo 
łeczn ą  zm arłe j b y ła  je j  w ie lo le t­
n ia  p ra c a  w  Czerw onym  K rzyżu , 
za k tó rą  o trzym ała  n a jw ięk sze  od 
znaczen ie te j o rg a n iz a c ji, to je s t  
dyplom  honorow y. W la tach  wo­
je n n y c h  niem al z n iczego stw o­
rz y ła  i  zorgan izow ała  łódzki od­
d ział te j in sty tu c ji.

J e j  e n erg ia , p raco w itość , tw a r­
de w w m agania, staw ian o  przede 
w szystk im  w zgledem  -siebie, sp ra ­
w iły , i e  duchem  tym  p o tra fiła  na 
tch n ąć  w szystk ich , co o fia ro w a li 
sw ą  w sp ó łp racę .

Dn. 28 b. n. bardzo iiczne g ro ­
no k rew n ych , p rz y ja c ió ł i zn a jo ­
m ych od p row adziło  c ia ło  ś . p. 
zm arłe j do grobu rodzinnego na 
C m entarzu Pow ązkow skim . %

ki odruch  sam odzielności.
P ie rw s i p rzec .w  d yktatu rze  ro­

s y js k ie j z a cz y n a ją  oponow ać a n a i 
c n .sc i. N a  tym  tle  rów n ież  zaczy­
n a ją  s ię  ry so w a ć  rozbieżności m ię 
dzy tro ck istam i —  p ion ieram i re ­
w o lu cji m iędzynarod ow ej i s ta li-  
now cam ., ro b iącym ' re w o lu c ję  
d la  M oskw y.

N a ra z ie  je a n a k  p anam i w  B a r ­
celonie s ą  w y sła n n ic y  M oskw y, 
p o d trzym u jący  te  rozbieżności 
m iędzy k ieru n k am i, p an u jącym i 
w  B arce lo n ie , k tóre  d la  niefc mo­
gą być w ygod ne. R  L .

Z & e t e ź H ic t iM ..

cze.mie zam knięto uroczyście' lowanytn P o la k o m  ’ ZU- 
w  Moskwie unjsictWf obrazów  tem , w  tym  w yp a d ku  nie rną- 
gtniolnego przedw ojennego m y się zn ó w  czym  tak tł’
m alarza R ie p in a , k tó ry  w  pa­
rę lat po triu m fie  h o h z n u iz - 
m u zm a rł w  Le n in g ra d zie  na

cić, bo W ę g rzy sromotnie ro z 
bili p. Eh rlic h a  z  całą świato­
wą reprezentacją razem .

tiourym iuKiem
pamięta] zaprenumerować „ARC”!

P r e n u m e r a t ę  i  j  m o  i ł .  2 . 3 0  m i e s . )  z a m a w i a ć  m o i n a

..sobiście  lub pisem nie w K an torze  A B C  —  A le je  Jerozo lim  
sk ie  3 ą ,

te le fo n iczn ie  72733

W płatę p ren u m eraty  u skt,teezr..ać m ożna:

osobiście  w K antorze A B C  AI Je ro zo lim sk ie  3a .

przekazem  rozrachunkow ym  d ru k ow an y* , w a B C  w  dniach 1, 2  
i o statn iego  każdego m iea.ąca.

przekąsem  pocztowym  pod adresem  K a i  toru  A BC .
blankietem  p , K . O. N r. 23400,

przez i o z n o s ic e ik ę  (za  pokw itow aniom ).

P ren u m erata  A B C  kosztuje m ies.ycznier

zł. 2 .30  bez prem ii, zł. 3.80 z prem ią (dzielą  S ien k iew icza).

D oręczanie p renum eraty odbyw a s ię :

w  W aioizawic przez ro zn osic ie lk i —  (n rjp ó ź n ie j do g<>dz. 7 .8 ł» , 

na p ro w in c ji pocztą lub przea E ksp o zytu ry .

Radosna uicuysto# w Przybyszewie
W m iasteczku P rzybyszew  pod 

W arszaw ą, od była  s ię  sw oista  a  
nader rad osn a  uroczystość, M ia­
steczko to o p u śc iła  przed parom a 
dniam i ostatn ia  rodzina żydow­
ska. P rz y b jsz ć w  w ięc je s t  p ierw ­
szym  osiedlem  w K ongresów ce, 
w którym  nie m a ani jed n e j ro­
dziny żydow.-.kiej.

dow ekiej, podobnie p rte d s ia w ia la  
się  sy tu a c ja  w  r. 19 2 1 ,  gd y  w 
Przybj^szewie było 9,6 proc. lud­
ności żyd ow sk iej. O statn io , na 
skutek zdecydow anego stan o w i­
ska ludności p o lsk ie j, liczeDność 
rodzin żydow skich  2 aczę la  s ię  
gw ałtow nie  zm n iejszać, doprowa- 

.dsi.ją-’ do tego, że w  gru d n iu  bie­
żącego roku o sta tn ia  rodzina 4y-W foku l?08-ym w P n yD ysze  

w ie bylo 10  procent ludności zy- dpw ska o p u ściła  P rzyb yszów .

t

Byczo jest!
P an  L eg .o n u sz  M łodziński, zna 

ny d z ia łacz  w śró d  m łodzieży p ań ­
stw ow o * posadow ej od niedaw na 
zaś S łu ch a cz  W yzrse j A kadem ii 
K o ck ie j, p rzy  u l. P ie rack ieg o , d la  
p rzysz łych  M ężów S ta n u , sp o jrza ł 
na zegarek , po czym  „Z aczyn ił" 
sobie p rzed ziałek  ne. m ocno ju i  
ły s ie ją c e j g ło w ie ,

Do w y k la a u  „ P a p y "  En d elm a- 
na, k tó ry  n iew ątp liw ie  by-’ by w iel 
kim  m ężem  stan u  (m oże am b asa­
dorom , może czem ś w  ro d zaju  s a ­
m ego W alereg o ) gd yby n ie  to, że 
d otychczas za jm ow ał s ię  n ie  po­
lityk ą , lecz... K r y s ta lo g ra fią , b y­
ło je sz cz e  oporo cz asu , w ięc  p 
L eg io n iu sz  Z aciągn ął s ię  wonnym 
papierosem  i nopad ’  w  głęboką 
zaaum ę

Z  iro n ią  W spom inał u w agi da 
>wnych b e lfró w , gd y  system atycz­
n ie w ylew an o  go kolejno ze 
w szystk ich  gim nazjum .

M ówiono w ted y  „C o z tego b a ł­
w an a  w y ro śn ie ?"

1  w y ró s ł p rzysz ły  M ąż S ta n u !
Pó źn ie j przypom niał sobie 3  la ­

ta  na P ie rw sz ym  Roku P ra w *  i 
u śm iech n ął s ie  z  nolitow anfem . 
naco mu S u id ia  W yższo, przecież 
w y ż  sza w yk sz ta łce n ie  potrzebne 
j^ s t  jed yn ie  na n iższych  stan o w i­
skach .

L^cz  w  cz asie  ty ch  w spom nień 
si rc/- je g o  w yp e.n iło  s ię  w dzięcz­
nością, w spom n iał s ta re g o  nau­
c zycie la  tań ców , jem u przecie  
wsz^-tko Zaw dzięcza, to cn  n au ­
czy, gc  lak  ład n ie  i łusko się  k ła ­
niać.

D zlę^Ł n.eniu i m łodem u stu ­
dentow i, ktctfjr w ta jem n iczy ł go 
w a rk Ł .ia  s lzgaw k i, d z .ś  k a r ie ra  
p L e g io n iu sz a  z o sta ła  ustalona

I je szcze  w ycao d ząe  z domu 
A d ep t M agów  z ul P ie rack ieg o  
n a u c z a ł: „T a k  tak  k ła n ia ć  się  1 
ś lizgać ,. B yczo je s t " .

B. Peza

-  W y n i k i

n a b a  zyao w sk a  przepełniona, 
je s t  sk a rg am i n a  m aie obroty 
sa lep u w  żydow skich  w  okresie  
przed św iąteczn ym . D użo w  tyn 
pewno żyd ow sk ie j p rzesad y , ule 
ak c ja  prop agand ow a, naw ołu jące 
do popieran ia p olsk iego  h andlu  
n ie w ątp liw ie  d a ła  pew ne w yniKi.

1 W iem y n p „ że w  s to .ic y  kupcy 
p o lscy  zan otow ali przed św ię ta ­
m i duże ożyw ien ie  oorotów . 
W szak w  tym  roku en erg iczn a  
p rop agan d ę  za  p op ieran iem  pol­
sk ich  sk lepów  ro zw in ą ł w  sto licy  
Z w iązek  P o isk i, z każdyn m ie sią ­
cem  ro z sz e rz a ją  t y  sw ą  d z ia ła l­
ność

A  w ię c  o p ew n ą sum ę zm n iej­
sz y ły  s ig  zysk i kupców  żydow ­
sk ich , D zięki tem u sp ad n ą też su 
my, przeznaczone przez żydow - 
stw o  n a  p ra sę  F o lk s fro n tu , na 
a g ita c je  kom unistyczną, n a  de­
m o n stra c je  filo ro s y js k ie  i t. d.

N ie  trzeba s ię  zad o w alm ać o s ią  
gn ię iym i w ynikam i T rz e b a  nato 
m ia st ju ż  te ra z  pow iedzieć sobie, 
że w n a jb liższym  „se zo n ie "  W iel­
k ie j N o cy , m usim y a k c ję  p rop a­
gan d ow ą p oprow adzić le p ie j i  
skuteczn iej.

B e t n a a z i e j n Ł  p r ó b y
P r a s a  zagran iczn a  p isze  o pró­

bach , które m a ją  rzekom o m ieć 
m ie jsce , sk ło n ien ia  N iem iec do
zm iany d z is ie jsz e j lin ii politycz­
ne j. P ró b y  te , o ile  będą m ia ły  
m »ejsce, w y a a ją  s ię  dość naiw ne 
Z a  cenę bowiem  sz ereg u  u„
stęp stw  (u stę p stw a  gospodarcze,
ptzyznan ie  kolon ii itp .)  będzie s*ę 
u siło w ało  sk ło n ić  N iem cy do
„zm ian j l in ii p o lityc zn e j".

J a k ie  m ogą być sk u tk i ta k ie j 
p o lityk i?  A lbo  N iem cy u z n a ją , że 
p rz y ję c ie  ta k ie j „ o f ia r y "  i  p rz y ­
bran ie p ew n ej m aski nie op łacę 
się  i od rzucą z g ó ry  przyzn an e im 
kon cesje , albo też u zn a ją , że  cena 
za ch w Low e „g rzeczn e  zach ow a­
nie s ię "  je s t  d ostateczn i j  w  ta g 
litra ra z ie  p rzy jm ą  o te n ę , Dędę 
one ud aw ały  „g rz ec z n e  d z ieci1 
dopóty, dopóki k o n cesja  przyzn a 
n a  n ie  nęazie ca łko w icie  w yk o rzy . 
s ta n a  tak , że ju z  z o fia ro d a w ca , 
mi h le  trzeb a  s ię  będzie lic z y ć .

Zm iann P n ii po’ iiy rz n e t Nie- 
mie< jesi ir.ożhr.7a  ty lk e  p rz e- 
zm ianę system u  rząd zącego  w  
N iem czech. D otychczm  jed n ak  
n ie w id ać  w  N iem czecn  tak ich  
s ił ,  k tóreby tę zm ianę m ogły  p rz t-  
prow adz*ć. A  d otychczasow e do* 
św iad czen ie  z N iem  mmi pow in ny 
b y ły  ca łk o w ic ie  w sry stk ic h  prze­
konać, że  w sz ilk ie  ob ietn ice  i  
kon cesje  sę  korzystn e  w yłączn ie  
d la  N iem iec

T r z y  c z y  j e d n a

P o lsk a  C en tra ln a  R a s : K red y tu  
Bezprocentow ego ogtasz? znow u, 
ż t  je s t  jed yn ą  za re je stro w a n ą  
C e n tra lą  C h rz e śc ija ń sk ich  K a s  
tsezpt ocentow ych j  ze inn e zw iąz­
k i k as  są  im prezam i rozh ijackim i.

M ożna m ieć rozm aite  p o g ląd y  
na sp raw ę  stosunków  w śród  ch rzc  
śc ija ń sk ic h  k as bezprocentow ych. 
Byłoby je d n a k  lekcew ażeniem  rze 
czyw istości tw .erdzen ie , że istn ie* 
je  ty lk o  je d n a  cen tra la  i że poza 
tym  is tn ie je  Darazo duża ilp sć  
k as, które n ie  chcę m ieć n ic  wepól 
nego z żadną z  dotychczasow ych  
cen tra li. *

A  je ś l i  chodzi o ro zb ijan ie  ku* 
bezprocentow ych, to  dobrze było­
by tozw ażyc sp raw ę, czy  W zupeł­
n ie sp e c ja ln y  sposób  u k ształto­
w an y s ta tu t C e n tra ln e j R a s y  K re ­
dytu Bezprocentow ego, k tó ry  m iał 
zapew nić p rzew agę  osonom fiz ycz  
nym , dow olnie w prow adzanym , 
nad sam ym i kasam i, n ie  w p iyn ą ł 
na  rozbicie  s ię  tego tak  pożytecz­
nego ru ch u .

A  zresztą , n iech  w szystk ie  ti-zy 
zw iązki p ra c u ją , k ażd y w  swoim  
zak resie , niech p ra c u ją  rów nież 
k asy  bezprocentow e, sk u p ia ją c e  
s ię  p rzy  Zw iązku Polsk im . M iej* 
sc a  do p ra cy  je s t  dość d la  w sz yst­
k ich . P rz ysz ło ść  pokaże kto bę­
dzie p raco w ał n a jle p ie j. W kaz, 
dym  raz ie  n ikt m ; może m ieć mo­
nopolu na tego  ro d za ju  p ra cę .

Soortcwcaw-źydow
o r e s z t o w a h o  w  W i l n i e

D onoszą z W ilna, ie  z polece­
nia w ład z p rok u ratorsk ich  a re sz ­
towano dwóch m iejscow ych  spo r­
towców - żydów pod zarzutem  wy­
sta w ia n ia  fa łsz y w y ch  z a św ia d ­
czeń, celem  uzyskan ia  fn iżek  ko­
le jow ych .


